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Wyzyskiwanie emigrantów: Koncepista dyrekcyi 
policyi we Lwowie Dyonizy Bihun.

Wyzyskiwanie emigrantów.
Smutna jest dola tych biedaków z naszego kraju, 

których nędza i głód pcha do obcych krajów lub 
za Ocean. Mimo ukochania ziemi ojczystej, mimo 
przywiązania do niej, muszą rozstać się ze wszy 
stkiem, co im najdroższe, a szukać szczęścia wśród 
obcych, na obcej ziemi, w nieznanych warunkach i 
stosunkach. A już w drodze, zanim się dostaną do 
wybranej miejscowości, ileż to kłopotów, ileż trosk, 
ile niebezpieczeństwa czeka ich, na jakie trudności, 
na jaki wyzysk są narażeni! Bezradny na obczyźnie,

nie władający obcym językiem, wpadają najczęściej 
w sieci, zastawione przez brudnych wyzyskiwaczy, 
ofiarowujących im w roli agentów swą pomoc, a czy­
hających na ograbienie biedaków.

A dzieje się to nietylko po za granicami kraju, 
ale już w Galicyi. Wszak niejednokrotnie czyta się 
w dziennikach o wykryciu przez policyę najrozma 
itszych oszustw i matactw, popełnianych przez wsze­
lakiego rodzaju ajentów emigracyjnych, przez te 
prawdziwe pijawki chłopskie. W ykryte nadużycia 
stanowią jednak drobniuchną część tych wszystkich, 
których ofiarą padają emigranci, a które uchodzą 
oka władz.

czasach w Jarosławiu. Operował tam już od dawna 
agent Austro Amerykany, niejaki Kulischower, do­
puszczając się na przejeżdżających przez Jarosław 
z wielu powiatów wschodnio-północnej Galicyi emi­
grantach niesłychanego wyzysku i zdzierstw. Po­
winęła mu się jednak noga, a skargi na oszustwa 
i wyzysk spowodowały wreszcie starostwo, iż 
wdało się w sprawki Kulischowera, a znalazłszy 
w toku dochodzeń mnóstwo obciążającego mate- 
teryału dowodowego przeciw 'wspomnianemu agen­
towi, oddało sprawę prokuratoryi państwa, któ­
ra niezwłocznie poleciła go aresztować.

Najsmutniejszą stroną w aferze Kulischowera

autora projektu zasługuje na uznanie pracownia 
bronzownicza p. S. Knurzyla, gdzie plakietę Sokol­
stwa wykonano.
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Najgorzej zaś jest wówczas, gdy taki oszust, 
taka hyena emigracyjna cieszy się poparciem władz 
bezpieczeństwa, gdy ufa w ich protekcyę, gdyż z tem 
większą protekcyą, gdyż z tem większą śmiałością 
wyzyskują swe ofiary i z całą bezwzględnością ob­
dzierają z grosza.

A taki właśnie wypadek zaszedł w ostatnich
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stanowi to, że wplątany jest w nią koncepista po- 
licyi lwowskiej, Dyonizy Bihun, przydzielony do 
starostwa w Jarosławiu. Znający sprawę bardzo do­
kładnie opowiadają, że koncepista Bihun tolerował 
nadużycia Kulischowera, a nawet, jak ogłasza je­
dno z pism jarosławskich, otaczał go opieką i udzie­
lał poparcia jego machinacyom.
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